
 

WIEŚCI Z SZÓSTKI 

 

Jak nie kochać jesieni, jej babiego lata, 

Liści niesionych wiatrem, w rytm deszczu tańczących. 

Ptaków, co przed podróżą na drzewach usiadły, 

Czekając na swych braci, za morze lecących. 

„Jak nie kochać jesieni” Tadeusz Wywrocki 
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Uczymy się od profesjonalistów 
 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

AS: Dlaczego wybrała Pani zawód dziennikarza, 

może był to Pani wymarzony zawód? 

DG: Nie był to mój wymarzony zawód, chciałam 

zostać aktorką, lecz stwierdziłam, że dziennikarstwo 

krąży wokół szeroko pojętego show-biznesu, dlatego 

zdecydowałam się zostać dziennikarką. Dziś 

nie żałuję mojej decyzji, dziennikarstwo jest moim 

pozytywnym uzależnieniem, ten zawód również 

nauczył mnie dużej pokory wobec życia. 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

AS: Co jest najtrudniejsze w pracy dziennikarza, 

a co sprawia najwięcej radości? 

DG: Największą radość sprawia to, że dzięki naszej 

pracy faktycznie możemy komuś pomóc, nie bez 

powodu mówi się o mediach jako o czwartej władzy. 

Możemy mieć wpływ na opinię publiczną, 

na instytucje, które mogą coś zrobić. Kiedy udaje się 

osiągnąć ten cel, jest to niesamowita satysfakcja. 

Natomiast, jeśli chodzi o minusy, to zdecydowanie 

brak czasu, ciągle żyjemy w biegu, często 

dziennikarze nie mają czasu zjeść gorącego posiłku. 
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AS: Jest Pani absolwentką naszej szkoły, co Pani 

najlepiej wspomina? 

DG: Wspominam przede wszystkim atmosferę tej 

szkoły i ludzi, z którymi się tutaj uczyłam, także 

nauczycieli. To moja polonistka zaszczepiła we mnie 

dziennikarstwo, była moim motorem napędowym, 

ale również moja wychowawczyni, która miała 

z nami bardzo dobry kontakt. 

 

AS: Co Pani poradziłaby osobom, które chcą 

zostać dziennikarzami? 

DG: Przede wszystkim, aby byli ciekawi świata, 

to jest najważniejsze, aby chcieli słuchać drugiego 

człowieka, żeby byli otwarci na jego historię. 

AS: Czy zawód dziennikarza jest trudny? 

DG: Tutaj trzeba się zastanowić, czy kochamy ten 

zawód, bo jeżeli kochamy, to może być nawet 

przyjemnością. Dla mnie nie było problemem 

pracować 72 godziny bez przerwy, bo była emisja, 

bo był deadline. To trzeba po prostu kochać. 

A.S. klasa 3b 

Przedstawiamy wywiad z dziennikarzem panem 

Piotrem Kuśmierzakiem. 
A.S.: Dlaczego wybrał Pan zawód dziennikarza?  

P.K.: Dziennikarstwo to niezwykły przywilej, aby 

opowiadać historie innych ludzi. Gdy byłem 

dzieckiem, postanowiłem, że zostanę dziennikarzem 

albo aktorem. 

A.S: Co najbardziej podoba się Panu w pracy 

dziennikarza?  

P.K.: Każdego dnia spotykam innych ludzi, każdego 

dnia coś mnie zaskakuje, każdy dzień jest inny 

na swój sposób. Mam możliwość być w miejscach, 

do których inni ludzie nie mają dostępu.  

A.S.: Co jest najtrudniejsze w tej pracy? 

P.K.: Na pewno to, że czas jest nieubłagany i ciągle 

upływa, działanie pod presją czasu oraz to, 

że jesteśmy zmuszeni wykonywać naszą pracę 

w określonym czasie.  

A.S.: Jak sobie Pan radzi z presją czasu?  
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P.K.: Nauczyłem się z tym żyć, to tak samo jak 

ze stresem. Myślę, że doświadczenie wiele pomaga. 

A.S.: Czy łatwo jest łączyć pracę wykładowcy 

z pracą dziennikarza?  

P.K.: Bardzo trudno, lecz te dwie prace wspaniale się 

uzupełniają.  

A.S.: Co by Pan powiedział początkującym 

dziennikarzom?  

P.K.: Kluczowa jest ciekawość świata, determinacja 

oraz czujne oko, aby widzieć i czuć więcej niż inni. 

 

A.S. klasa 3b

Narodowe Święto Niepodległości 

w Szóstce 

 

We wtorek 12 listopada uczciliśmy 106. 

rocznicę odzyskania niepodległości przez Polskę. 

Grupa uczniów z różnych klas, pod fachowym okiem 

artystek z klasy 3b, wystawiła przedstawienie 

o miłości do Ojczyzny i do drugiego człowieka.  

 

 

Następnie cała społeczność szkolna 

odśpiewała Mazurka Dąbrowskiego. Ostatnim 

akordem świętowania było wspólne odtańczenie 

poloneza wokół szkoły. 

 

 Rozpoczął je krótki układ taneczny, 

przygotowany przez uczniów klasy 2d z udziałem 

nauczycieli. Do uświetnienia wydarzenia 

wykorzystaliśmy historyczne polskie stroje. 

Piotr Paluch 

 



 

Muzyka klasyczna współcześnie 

W dobie cyfrowej muzyka klasyczna zyskuje 

nowe oblicze, przyciągając młodych słuchaczy 

na różne sposoby. Mimo że traktowana na ogół jako 

elitarna, klasyka wciąż potrafi zaskoczyć swoją 

świeżością i emocjonalnym ładunkiem także 

przeciętnego odbiorcę. Szczególnie twórczość 

Ludwiga van Beethovena, jednego 

z najważniejszych kompozytorów w historii muzyki, 

znajduje swoje miejsce w sercach młodzieży, u mnie 

wywołuje pozytywne emocje i inspiruje mnie. 

 

 

Beethoven – twórca ponadczasowy, drugi Mozart 

Urodził się 17 grudnia 1770 w Bonn 

w rodzinie mieszczańskiej.  

Sytuacja w domu rodzinnym małego 

Ludwiga nie przedstawiała się najlepiej.  

Ojciec nadużywał alkoholu i rodzina klepała biedę. 

Początkowo sam ojciec uczył syna grać.  

Mały Beethoven, mając zaledwie 7 lat, wystąpił 

na własnym koncercie w Kolonii. Uczył się gry 

na klawikordzie oraz  skrzypcach, organach 

i altówce. W 1779 roku został przyjęty na naukę 

muzyki do Christiana Gottloba Neefego.  

który otworzył przed nim świat muzyki Bacha, 

Haendla. Dzięki swemu nauczycielowi Beethoven 

od 1784 roku zostaje zatrudniony jako muzyk 

na dworze kurfirsta w Bonn. Wykonywanie zawodu 

muzyka utrudniało mu naukę. Wykształcenie ogólne 

zdobywał więc, biorąc prywatne lekcje. Sam udzielał 

lekcji fortepianu. W 1787 Beethoven wybiera się 

w pierwszą podróż do Wiednia, gdzie spotyka się 

z Mozartem. Jednak wkrótce musi wracać do domu 

– umiera jego matka. W związku z nałogiem ojca 

młody kompozytor bierze na siebie obowiązek 

utrzymywania rodziny. Pracuje jako muzyk dworski 

w Bonn, a  w wolnych chwilach komponuje. 

W okresie bońskim powstają szkice do „Ody 

do radości” Schillera.  

W 1792 roku Beethoven wyjeżdża 

do Wiednia z zamiarem studiowania u Haydna, 

którego dwa lata wcześniej spotkał na dworze 

w Bonn. Do rodzinnego miasta nie powróci już 

nigdy. Dzięki listom polecającym od przyjaciół 

Beethoven szybko wchodzi do arystokratycznego 

świata Wiednia.  

 



 

Już w dwa lata po swym przyjeździe Beethoven 

zaczyna uchodzić za jednego z największych 

pianistów.  

W 1800 roku wykonane zostaje pierwsze 

wielkie dzieło orkiestrowe Beethovena, I Symfonia 

C-dur. Kłopoty ze słuchem, które kompozytor 

zauważył u siebie już w połowie lat 90. XVIII wieku, 

z upływem czasu zaczynają się pogłębiać.  

Po roku 1810 Beethoven jeszcze koncertuje, 

ale coraz rzadziej. Kulminacją jego wielkich 

występów była akademia w 1814 roku, na której 

obecni byli uczestnicy kongresu wiedeńskiego – 

cesarzowe Austrii i Rosji, król pruski i liczni 

książęta. W 1815 roku Beethoven zostaje 

honorowym obywatelem Wiednia. 

 

W życiu prywatnym tamtego okresu, tak jak 

i wcześniej, Beethoven nie może zaznać miłości 

ani rodzinnego ciepła. Podczas swego 

trzydziestoletniego pobytu w Wiedniu 35 razy 

zmienia mieszkania. Stosunki z rodzeństwem  

nie układają mu się dobrze. Kiedy w 1815 roku 

umiera jego brat Karol, Beethoven adoptuje jego 

syna, Karla.  Ma z jego wychowaniem duże kłopoty, 

w dodatku znajduje się w nienajlepszej sytuacji 

materialnej i pogarsza się coraz bardziej stan jego 

zdrowia. Liczne konsultacje lekarskie nie pomagają. 

Od 1815 roku Beethoven musi porozumiewać się 

z otoczeniem pisemnie. Umiera 26 III 1827 roku. 

Beethoven był znany z innowacyjności 

i odważnych pomysłów. Jego muzyka pełna 

dramatyzmu i głębokich emocji jest w stanie 

poruszyć słuchaczy niezależnie od epoki. Warto 

zwrócić uwagę na jego najpopularniejsze dzieła, 

takie jak „Symfonia nr 9”, „Oda do radości”, 

czy „Sonata Księżycowa”, które wciąż inspirują 

artystów i zachwycają fanów muzyki. 

Jak współczesna młodzież odbiera Beethovena? 

W dzisiejszych czasach młodzież ma dostęp 

do szerokiego wachlarza interpretacji muzyki 

klasycznej. Platformy streamingowe, takie jak 

Spotify czy YouTube, pozwalają na odkrywanie 

utworów Beethovena w nowym kontekście. Wielu 

współczesnych artystów łączy klasykę z innymi 

gatunkami, co przyciąga młodszych słuchaczy. 

Przykładem mogą być remiksy klasycznych 

utworów czy wykorzystanie ich w filmach i grach 

komputerowych. Czyni je to bardziej dostępnymi 

i atrakcyjnymi. 

Beethoven w kulturze popularnej 

Muzyka Beethovena jest często obecna 

w filmach, co dodatkowo zwiększa jego 

rozpoznawalność. Fragmenty jego utworów są 

wykorzystywane w emocjonujących momentach 

akcji, co sprawia, że młodzież często słucha jego 

muzyki, nie znając jej pełnego kontekstu oraz 

pochodzenia. Warto zauważyć, że wiele osób 

zaczyna swoją przygodę z muzyką klasyczną 
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właśnie od Beethovena, a jego twórczość wzbudza 

w nich chęć głębszego poznania tej formy sztuki. 

 

 

Refleksje 

Moim zdaniem, twórczość Beethovena jest 

idealnym przykładem tego, że klasyka może być 

aktualna i inspirująca. Jego muzyka wyraża ludzkie 

emocje w sposób, który przekracza granice czasowe. 

Mi słuchanie Beethovena daje poczucie połączenia 

z czymś większym – jego utwory są nie tylko piękne, 

ale także skłaniają do refleksji nad życiem. 

Podsumowanie 

Muzyka klasyczna, a w szczególności twórczość 

Beethovena, ma ogromny potencjał, aby dotrzeć 

do współczesnej młodzieży. Dzięki mediom 

i nowym interpretacjom, jego dzieła stają się 

bardziej dostępne, a ich emocjonalna głębia zachęca 

do odkrywania klasyki na nowo. Beethoven 

najprawdopodobniej pozostanie inspiracją dla wielu 

przyszłych pokoleń. 

Michał Drozd 3c

 

Jesienna zabawa integracyjna. 

W ramach integracji, uczniowie klas 

pierwszych wzięli udział w jesiennych inspiracjach. 

Początkiem było rozstrzygnięcie konkursu „Twarz 

drzewa” - każda klasa miała za zadanie 

przygotowanie jej z ekologicznych materiałów oraz 

opracowanie metody przymocowania do drzewa 

bez szkody dla rośliny. Pomysłowość 

szóstkowiczów zaskoczyła nawet szanowne jury! 

Następnie pierwszaki zmierzyły się ze sobą 

w kolejnych konkurencjach: przebranie się w barwy 

jesieni oraz quiz przyrodniczy. Rozgrywki były 

bardzo emocjonujące, uczniowie dawali z siebie 

wszystko Ostatecznie zwycięsko wyszła 

z rywalizacji klasa 1d wraz z wychowawczynią 

panią Ewą Wilczek. W nagrodę otrzymali kosz 

pysznych, jesiennych jabłek. Serdecznie 

gratulujemy! 
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„La Bella Italia”- listopad 2024

 

W dniach 5-13 listopada wraz z koleżankami 

i kolegami ze szkoły miałam okazję odbyć podróż 

do Włoch. To kraj nazywany „La Bella Italia”, 

położony w południowej Europie z pewnością 

zachwyca wszystkich, nawet najbardziej 

wymagających turystów. Włochy mają bogatą 

kulturę, historię. Są zróżnicowane topograficznie - 

od gór po morza, a także kulturowo, językowo 

i kulinarnie. Pomiędzy południem i północą kraju 

też możemy zauważyć wiele odmienności. Jedno 

jest pewne, to kraj otwarty, a Włosi znani są 

ze swojej gościnności. Wycieczka, która trwała 

łącznie osiem dni, była pełna atrakcji, a miejsca, 

które mogłam zobaczyć zapierały dech w piersiach.  

 

Włochy mają wiele do zaoferowania 

od przepięknych miast, takich jak Rzym, Asyż, 

Monte Cassino czy Florencja, po bardzo malownicze 

regiony,  jak na przykład Toskania. Każde z miejsc, 
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które odwiedziłam, miało swój klimat i było 

niezapomniane. Jednak to trzy z nich zrobiły na mnie 

największe wrażenie. Chciałabym krótko je dla Was 

opisać.  

 

Rzym. Stolica Włoch znana przede 

wszystkim ze starożytnego Koloseum, ale również 

z Watykanu - najmniejszego państwa świata. 

To miasto, w którym historia i tradycja spotykają się 

z nowoczesnością. Mimo ograniczonej dostępności 

(Rzym przygotowuje się na Rok Święty i część 

zabytków została zasłonięta) – szlak fontann 

rzymskich mnie zachwycił. Fontanna Czterech Rzek 

(dei Quattro Fiumi), Fontanna Neptuna (di Nettuno), 

Fontanna Maura (dei Moro), Fontanna di Trevi 

czy Fontanna della Barcaccia w pobliżu słynnych 

Schodów Hiszpańskich przytłaczają swoją 

wielkością i przykuwają uwagę detalami. Wszystkie 

włoskie fontanny łączy barokowy styl. Każda z nich 

zadziwia prostotą lub przepychem, a także 

misternością, precyzją wykonania. Rozsiane są 

po całym Wiecznym Mieście. 

 

Florencja. Uważana jest za kolebkę 

renesansu, a jej muzea przechowują niezliczone 

dzieła sztuki. Katedra Santa Maria del Fiore 

uznawana jest za jeden z symboli miasta. Jest to 

również doskonałe miejsce, aby spróbować 

kulinarnych specjałów, takich jak: pappa al 

pomodoro czy ribollita. 

 

Monte Cassino. To miasto historycznie 

ważne dla Polaków. Słynie z pięknie odbudowanego 

klasztoru benedyktyńskiego i „Bitew o Rzym”. 

W czasie II wojny światowej odbyły się tam cztery 

bitwy, które miały na celu otwarcie drogi do Rzymu 

dla wojsk niemieckich. Po ciężkich i krwawych 

starciach wojska alianckie oraz polscy żołnierze 

z generałem Andersem zdobyli Monte Cassino. Dziś 

w tym miejscu jest cmentarz Polaków, którzy tam 

zginęli. Na cmentarzu znajdują się napisy: 

„Przechodniu, powiedz Polsce, żeśmy polegli wierni 

w jej służbie” oraz: „Za naszą i waszą wolność my 

żołnierze polscy oddaliśmy Bogu ducha, ciało ziemi 
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włoskiej, a serca Polsce.” Aby upamiętnić poległych 

w imieniu całej społeczności naszej szkoły 

złożyliśmy kwiaty przy grobie generała Andersa. 

Była to wzruszająca chwila.  

O wielu miejscach nie napisałam, choć każde 

z nich było wyjątkowe. Chciałabym jeszcze kiedyś 

wrócić do Włoch. Odkryć to, czego nie udało mi się 

zobaczyć tym razem. Wszystkim polecam wyprawę 

do Italii. Nawet w listopadzie we Włoszech można 

się zakochać! 

 

M.M. 2b 

 

 

Szóstka coraz piękniejsza! 

Przestrzeń naszej szkoły wciąż się zmienia 

i pięknieje. W ostatnim czasie na korytarzu parteru 

prowadzącego do Viloteki, pojawiły się na ścianie 

tablice w kształcie książek. Przeznaczone są one 

do prezentacji materiałów i informacji związanych 

z literaturą, sztuką i kulturą. Dzięki temu, zmierzając 

do szkolnej biblioteki lub przebywając na korytarzu, 

możemy poczuć intelektualny klimat. 

Małgorzata Fronczek 
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Współczesny świat nie chce pamiętać 

o przemijaniu 
Kulturoznawcy zauważają, że w dawnych 

czasach człowiek był bardziej obyty z przemijaniem 

i śmiercią, a ludzkiego życia nie ceniono tak bardzo 

jak dzisiaj. Choć drugie zjawisko należy ocenić 

pozytywnie, wypieranie tego, że jesteśmy śmiertelni 

ostatecznie nie służy naszemu dobrostanowi 

psychicznemu. Dlatego wydaje się, że święto 

obchodzone przez chrześcijan na początku listopada 

służy również pozostałej części społeczeństwa, 

oswajając nas wszystkich z tym, co nieuniknione. 

Warto więc przyjrzeć się, jaka jest historia Zaduszek 

oraz jakie obyczaje religijne i świeckie 

im towarzyszą. 

 

Zaduszki, czyli Dzień Zaduszny  

Obchodzone 2 listopada tradycyjne święto 

jest poświęcone pamięci zmarłych. Jest to czas 

refleksji i modlitwy za dusze tych, którzy odeszli, 

a także okazja do odwiedzenia grobów bliskich. 

W Polsce ta tradycja jest głęboko zakorzeniona 

w kulturze, jej elementem jest palenie zniczy 

i składanie kwiatów na grobach. Wiele osób również 

modli się za zmarłych, a niektóre rodziny organizują 

wspólne spotkania, aby wspominać zmarłych 

bliskich. Zaduszki, będące kontynuacją Wszystkich 

Świętych, stanowią moment szczególnej pamięci 

o tych, którzy zmarli, ale jeszcze nie dostąpili 

zbawienia, ponieważ wierzy się, że ich dusze 

oczekują na wejście do nieba w czyśćcu. 

Historia Zaduszek 

Dzień Zaduszny sięga swoją tradycją 

początków chrześcijaństwa. Już w początkach VII 

wieku Izydor z Sewilli zalecał odprawianie 

w klasztorach mszy za dusze zmarłych zakonników. 

Jednak oficjalne ustanowienie obchodów przypisuje 

się św. Odylonowi, opatowi z Cluny we Francji, 

który w XI wieku wprowadził modlitwy 

za zmarłych. Tradycja ta szybko rozprzestrzeniła się 

w Kościele, a w  XIII wieku Zaduszki stały się 

powszechnie obchodzonym świętem 

w całej Europie. 

Tradycje i zwyczaje 

W Polsce Zaduszki są mocno zakorzenione 

w kulturze, a ich obchody wiążą się z wieloma 

zwyczajami: 

Odwiedzanie cmentarzy – ludzie tłumnie 

przychodzą w te miejsca, aby zapalić znicze i złożyć 

kwiaty na grobach bliskich. Symbolizuje to pamięć, 

a światło zniczy jest znakiem nadziei 

na zmartwychwstanie. 
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Modlitwa za zmarłych – w kościołach odprawiane są 

specjalne msze święte, a wierni modlą się za dusze 

mające przebywać w czyśćcu. Wierzy się, 

że modlitwy mogą skrócić cierpienie tych dusz 

i pomóc im osiągnąć zbawienie. 

Zaduszkowe wieczory – niekiedy w domach zapala 

się dodatkowe świece, a rodziny wspominają swoich 

bliskich, opowiadając historie o nich lub oglądając 

zdjęcia. 

"Dziady" – to dawna, przedchrześcijańska tradycja 

zaduszkowa, której elementy przetrwały szczególnie 

na wschodnich terenach Polski. Wierzono, że w tym 

czasie dusze zmarłych mogą wrócić na ziemię, 

a żyjący powinni im pomagać przez modlitwy 

i specjalne obrzędy. 

 

Symbolika i znaczenie święta 

Zaduszki są wyrazem pamięci i troski o dusze 

zmarłych. W Kościele katolickim wiąże się to 

z wiarą w "świętych obcowanie", czyli duchową 

więź między żyjącymi a zmarłymi, którym można 

pomagać poprzez modlitwę . W tym czasie wierni 

mają także przypominać sobie o przemijalności 

życia oraz o wartościach duchowych, które mają 

znaczenie po śmierci. 

Różnice między dniem Wszystkich Świętych 

a Zaduszkami 

Wszystkich Świętych (pierwszy listopada) 

to uroczystość poświęcona świętym, którzy już 

dostąpili zbawienia i są w niebie. Zaduszki natomiast 

są poświęcone wszystkim zmarłym, szczególnie 

tym, którzy jeszcze potrzebują oczyszczenia. 

W polskiej kulturze te dwa dni ściśle się łączą, jest 

to czas refleksji i zadumy nad życiem i śmiercią, jak 

również wzmocnienia więzi z przeszłością 

i pokoleniami, które odeszły. 

Tak więc dla wierzących modlitwa a dla 

niewierzących pamięć o tych, którzy odeszli może 

być źródłem otuchy w obliczu własnej śmiertelności 

lub gdy musimy się zmierzyć z odejściem bliskiej 

osoby. 

Magdalena Dziadura 3c 

 

 

 

 

 

 

 

 

Tradycyjnie w listopadzie, miesiącu pamięci 

o zmarłych uczniowie Szóstki odwiedzają cmentarz 
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przy ul. Lipowej. W tym roku były to klasy 2a i 2e 

pod opieką pań J. Kuleszy i J. Toruń. Uczniowie 

oddali cześć poległym obrońcom naszej ojczyzny. 

Nie zapomnieliśmy również o byłych dyrektorach 

VI LO - Apolonii Weinper oraz Eugeniuszu Molasie, 

którzy odeszli i są pochowani właśnie na tym 

historycznym cmentarzu. Wizyta na Lipowej była 

okazją do zadumy i refleksji nad przemijaniem. 

                                                                red. 

 

 

 

„Coraz bliżej święta…”. Co znajduje się 

w czerwonej ciężarówce Mikołaja? 
 Każdy z nas ma styczność z coca colą, czy to 

na urodzinach, sylwestrze, czy jakiejś innej 

imprezie. Stałym gościem jest duża butelka coli 

i chipsy. W większości restauracji w menu zimnych 

napojów na  pierwszym miejscu jest cola albo pepsi. 

 

Biały napis na czerwonym tle jest jednym 

z najbardziej znanych symboli na świecie. Wielu 

kojarzy go z wolnością i z USA. Jednak większość 

społeczeństwa nie ma pojęcia o mniej znanych 

stronach korporacji Coca Coli.  

Dość powszechną ciekawostką, o której 

często się jednak nie mówi, jest fakt, że marka Coca 

Cola wykreowała postać Świętego Mikołaja. Postać, 

jaką znamy dziś: wielkiego, otyłego, miłego dziadka 

z bujną, białą brodą, ubranego w czerwony płaszcz. 

Wizerunek ten powstał na początku lat 30 XX wieku. 

Opierał się na ilustracji z roku 1862, gdzie św. 

Mikołaj przedstawiony jest jako skrzat, który 

pomaga żołnierzom północnych stanów Ameryki 

podczas wojny secesyjnej. Przed kampanią 

reklamową Coca Coli Święty Mikołaj miał wiele 

wizerunków. Często był przedstawiany w barwach 

zielonych jako chudy, wysoki mężczyzna 

lub grubiutki skrzat. 

Święty Mikołaj wg 

Thomasa Nasta (zdjęcie pochodzi ze strony Legalna kultura.pl) 
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Nie trzeba tłumaczyć, że coca cola nie jest 

najzdrowszym napojem. Wiemy to, ale jest 

bagatelizujemy jej negatywnego wpływu na zdrowie 

człowieka. Na przełomie lat 80- tych i 90-tych różne 

badania zaczęły ukazywać powiązania epidemii 

otyłości z popularnością spożywania napojów 

gazowanych. W związku z tym, ludzie 

odpowiedzialni za reklamę i PR w tej korporacji, 

obarczyli winą za otyłość brak sportu i ruchu w życiu 

człowieka. Szczytem bezczelności Coca Coli była 

kampania informacyjna z roku 2008 przeznczona 

na rynek australijski. Informowano wtedy, że mitem 

są stwierdzenia, iż coca cola przyczynia się do tycia, 

ubytków w uzębieniu, zawiera niebezpiecznie 

wysokie ilości kofeiny. Ponadto firma głosiła, 

że odpowiedzialny rodzic powinien włączyć coca 

colę do diety całej rodziny. Kampania ta skończyła 

się pozwem Australijskiej Komisji do Spraw 

Konkurencji i Konsumentów, która doprowadziła 

do tego, że Coca Cola musiała opublikować 

w Australii sprostowanie, iż nie informowała 

szczegółowo o właściwościach napoju i tym samym 

wprowadziła klientów w błąd. Niestety to nie była 

(i nie jest) jedyna próba polepszenia przez markę 

swojego wizerunku. Coca Cola opłacała badania 

„Global Energy Balance Network” w latach 

2013/2015. Dzięki temu finansowaniu naukowcy 

bagatelizowali wpływ napojów gazowanych 

na narastanie problemu otyłości i cukrzycy. Firma 

naciskała na stwierdzenie, że sport i ruch może 

przezwyciężyć złe nawyki żywieniowe, mimo że 

w rzeczywistości niezależne badania wskazały, 

iż ćwiczenia fizyczne mają o wiele mniejszy wpływ 

na wzrost masy ciała w porównaniu do spożywanego 

jedzenia.  

 

Innym niewygodnym faktem, jest to, że Coca 

Cola jest największym, światowym producentem 

plastiku. Na drugim miejscu jest korporacja Pepsi, 

a na trzecim koncern Nestle. Z badań „Break Free 

from plastic 2020” wynika, iż odpadów 

z widocznym logiem Coca Coli było więcej 

niż odpadów Pepsi i Nestele razem wziętych. 

Podczas światowego forum ekonomicznego 

w Davos w roku 2019 przedstawiciel Coca Coli 

powiedział, że korporacja nie zamierza odstąpić 

od używania butelek plastikowych, ponieważ 

„klienci je lubią”. 

 

Przyjrzenia się wymaga też nasz rodzimy rynek 

napojów gazowanych. Każdy kojarzy nasze polskie 

zastępniki coca coli. Ich prawdopodobnie jedyną 

zaletą jest dość niska cena. Godną alternatywą 

dla coca coli jest wyrób naszych południowych 
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sąsiadów: czesko-słowacka Kofola. Nie jest kalką 

coca coli. Ma niepowtarzalny smak, który 

zawdzięcza mieszance ziół i owoców. Zawiera 30% 

mniej cukru niż coca cola i o ponad połowę mniej 

kofeiny. Od ponad roku można ją kupić w Lublinie. 

Moim zdaniem jest godna polecenia.  

JMV Coldores

Między przeszłością a przyszłością 

 

Andrzejki to ostatni przed adwentem 

wieczór, w którym można organizować 

duże  imprezy. Najbardziej znaną tradycją związaną 

z tym wyjątkowym dniem są wróżby  andrzejkowe, 

których zwyczaj prawdopodobnie sięga 

starożytności.  

Źródeł andrzejkowych zwyczajów badacze 

doszukują się w różnych kulturach. Niektórzy 

specjaliści wskazują na starożytną Grecję, zwłaszcza 

odnośnie nazwy. Słowa „aner” i „andros”, czyli 

„mąż” lub „mężczyzna” pochodzą właśnie z języka 

greckiego.   

Pierwsze wróżby mogły mieć też charakter 

ogólnopogański. Tu istotną wskazówką jest 

magiczny klucz – atrybut Welesa, słowiańskiego 

boga zaświatów. Klucz, jak wiadomo, do dziś jest 

wykorzystywany podczas wróżenia i symbolizuje 

otwarcie innego świata. 

 

Nawiązań do słowiańskich wierzeń jest więcej. Nie 

dotyczą już one bezpośrednio andrzejek, a 

siostrzanego święta, czyli katarzynek. Ściśle 

mówiąc,  pierwotnie andrzejki obchodziły tylko 

panny, a katarzynki kawalerowie. Ludowe 

wyobrażenia świętej Katarzyny są zbieżne 

z Mokosz, słowiańską boginią odpowiedzialną 

zaludzki los. Jej atrybutem był z kolei kołowrotek 

do przędzenia. Dawniej dwudziesty piąty listopada, 

czyli dzień świętej Katarzyny, był utożsamiany 

z dniem Mokosz. Wtedy też chłopcy i dziewczęta 
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wróżyli sobie, a ciężarne kobiety modliły się 

o pomyślny przebieg ciąży.  

Na przestrzeni lat andrzejkowe wróżby 

wielokrotnie się zmieniały. Do dziś niektóre zabawy 

cieszą się popularnością tylko w wybranych 

regionach Polski. Najbardziej znane pozostało chyba 

jednak lanie wosku ze świecy przez dziurkę 

od klucza. Powstałą w ten sposób  formę należy 

ustawić tak, żeby na ścianie pokazał się jej cień. 

Tu interpretacja jest dowolna. Im bardziej 

precyzyjny kształt, tym łatwiej zrozumieć wróżbę. 

Najwięcej emocji wzbudzają wróżby 

miłosne,  na przykład rzucanie za siebie najdłuższym 

obierkiem skórki z jabłka, żeby  poznać pierwszą 

literę imienia  przyszłej drugiej połówki.  

W wielu krajach Europy andrzejki obchodzi 

się również z 29 na 30 listopada, choć wróżby 

wyglądają tam nieco inaczej niż w Polsce. Rumunki 

kładą pod poduszkę bazylię i liczą na to, że przyśni 

się im ich przyszły mąż. W Czechach i Słowacji 

dziewczęta pieką ciasteczka z karteczkami, 

na których napisane są imiona chłopców. Ciastko, 

które wypłynie jako pierwsze podczas smażenia, 

ukaże imię przyszłego męża. Niemki rzucają  buty 

na drzewo jabłoni lub gruszy. Jeśli but utknie 

na gałęziach, oznacza to, że narzeczony pojawi 

się już w przyszłym roku.  

Uczniowie Szóstki również pielęgnują 

tradycje andrzejkowe. Co roku miłośnicy wróżb 

mogą wybrać się do specjalnie udekorowanej sali, 

żeby sprawdzić, czy szczęście będzie im sprzyjać 

w przyszłym roku. Chociaż wszyscy patrzą 

na te przepowiednie z przymrużeniem oka, 

to z przyjemnością przenoszą się choć na chwilę 

w świat czarów.  

Andrzejki to czas tajemniczych obrzędów 

oraz magii i choć w dziś traktowane są jako dobra 

zabawa, to nie możemy zapomnieć, że dawniej 

wróżby miały duże znaczenie, a dziewczyny brały 

sobie mocno do serca to, co zostało  

im przepowiedziane.  

 Kinga Gerosa 1

 

Andrzejkowy horoskop 😊  

Wielkimi krokami zbliżają się Andrzejki. 

W nocy z 29 na 30 listopada, bezpośrednio przed 

rozpoczęciem Adwentu, spotykamy się w gronie 

znajomych, by bawić się w doborowym 

towarzystwie oraz odprawiać andrzejkowe wróżby. 

W tym numerze szkolnej gazetki zamieszczamy 

specjalny horoskop andrzejkowy, który być może 

pokaże Wasz przyszły los. Czy znajdziesz wielką 

miłość? Jakie niespodzianki szykują się 

w najbliższym czasie? Co dostaniesz od Mikołaja? 

Sprawdź i baw się dobrze. Pamiętaj, że takie wróżby 
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to przede wszystkim świetna zabawa i okazja 

do wspólnego śmiechu. 

Baran - w tym miesiącu powinieneś otworzyć się 

na nowe rzeczy, przełamać uprzedzenia i bariery, 

pokazać światu swoją kreatywność. Zrób też 

pierwszy krok, aby odnowić stare relacje. Małe gesty 

znaczą więcej niż wielkie słowa. Wieczorami 

nasłuchuj skąd szczeka pies, to z tego miejsca może 

nadejść oblubieniec lub oblubienica       

Byk - współpracuj z ludźmi, stworzycie wtedy coś 

niesamowitego. Spędź też więcej czasu z rodziną, 

to cię wyciszy i doda pewności siebie. Ufaj swojej 

intuicji. Za dobre zachowanie czeka cię wór 

niespodzianek od Świętego, oby tak dalej.       

Bliźnięta - poświęć trochę czasu sobie, skup się 

na swoich pasjach i zainteresowaniach. Możesz też 

spróbować czegoś, na co zawsze miałeś/aś ochotę, 

ale brakowało ci odwagi. Może olimpiada 

z biologii       lub napisanie kreatywnego 

opowiadania dodadzą  ci energii na koniec roku.  

 

Rak - bliskość Mikołajek i świąt wprowadzi w twoje 

życie dużo spokoju. Jest w twoim otoczeniu wiele 

życzliwych osób, a może i ten KTOŚ najbardziej 

życzliwy. Jeśli znajdziesz jakiegoś gąsiora, wpuść go 

do izby, aby wskazał, kto pierwszy wśród twoich 

znajomych znajdzie swoją drugą połówkę.         

Lew – jak zawsze masz możliwość zabłysnąć 

w oczach kolegów i nauczycieli, zostaniesz 

doceniony za kreatywność. Pomyśl o jakimś 

wypadzie sam/sama lub z osobą, która od dawna ci 

się podoba. Magiczna kula wskazuje także piłkę… 

czyżby szykowały się wygrane zawody sportowe? 

       

Panna – nadchodzący czas to mniej pracy i lżejsze 

obowiązki. Osoby wokół doceniają twoje starania. 

Wyluzuj. Spędzaj czas z przyjaciółmi 

i wartościowymi ludźmi. Jeśli jeszcze tego 

nie zrobiłeś- napisz list do św. Mikołaja, zostało 

niewiele czasu.        

 

Waga – jeśli gryzą cię jeszcze jakieś sprawy 

porozmawiaj o nich szczerze. Nadszedł czas 

odpoczynku. Sprawy szkolne załatwiaj w szkole. Daj 

sobie chwilę wytchnienia. Wieczór andrzejkowy 

to okazja do relaksu i miłej zabawy. Być może 

właśnie twoje serce Amor przebije miłosną strzałą. 
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Skorpion - twoim szczęśliwym dniem będzie piątek, 

to wtedy czeka cię dobra ocena lub pochwała 

wychowawcy, pomóż spełnić tę wróżbę i przygotuj 

się dobrze do sprawdzianów. Od teraz będziesz 

bardziej odważny i niestraszne ci będą żadne 

wyzwania szkolne. Dla ciebie magiczna kula 

wylosowała monetę, to oznacza przypływ gotówki. 

Nie roztrwoń wszystkiego od razu.         

Strzelec – podążaj za głosem serca, przyjmij nowe 

oferty i postaw sobie mądre cele. Każdy krok zbliża 

cię do realizacji tego, o czym marzysz. Poza tym 

spokój i nuda, że otwartymi do ziewania ustami 

będziesz mógł złapać autobus MPK.        

 

Koziorożec -  czekają cię zmiany, wszystko idzie 

w dobrym kierunku. Bądź odważny i próbuj tego, 

co nowe. Jesteś w stanie przezwyciężyć wszystko. 

Z każdej sytuacji jest jakieś wyjście. Na jesienne 

wieczory z książką zaopatrz się w latarkę. Dobrze 

wiesz, że szczęście lubi odważnych.        

Wodnik – listopad to miesiąc inspiracji. Może jakieś 

ciekawe imprezy znajdziesz na portalu Miasto 

Lublin - zainspiruj się. Spontaniczne wyjścia 

na fajne spotkania lub pogaduchy ze znajomymi, 

a do tego ciepła herbata z miodem i imbirem pomogą 

ci przetrwać deszczowe popołudnia. Czerp inspiracje 

i zaskakuj innych.        

 

Ryby – nie zamartwiaj się obowiązkami, ciesz się 

chwilą z przyjaciółmi. Małe kroki w obowiązkach 

i dużo spotkań z życzliwymi ludźmi pomogą 

ci osiągnąć spokój. Doceniaj wszystko, co masz. 

Jeśli chcesz znać imię swojego wybranka/wybranki 

- obierz cieniutko skórkę z jabłka, rzuć ją przez lewe 

ramię i zobacz, w jaką literę ułożyły się łupina.        

Wiedźmina i Magiczna Kula 2b 
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Szalony wieczór mikołajkowy w Szóstce 

Mikołajki to bardzo wdzięczne święto. 

Z ochotą obchodzą je zarówno dzieci, młodzież, jak 

i dorośli. W Szóstce tegoroczne Mikołajki 

świętowaliśmy hucznie, wesoło i na słodko. 

Wprowadziliśmy się w świąteczny nastrój już 

w środę czwartego grudnia. Paleta rozrywek, które 

zostały zorganizowane z udziałem samorządu 

szkolnego, uczniów i nauczycieli, była wyjątkowo 

szeroka, a zabawy bardzo atrakcyjne.  

 

Osoby rozpierane energią bawiły się w sali 

dyskotekowej lub miejscu, w którym mogły wziąć 

udział w grze Just Dance. Poszukiwacze rywalizacji 

wybierali salę planszówek lub grę w ping-ponga, 

odkrywcy mieli dla siebie escape room. Nie zabrakło 

też rozrywek dla wielbicieli filmów. Wygłodniali 

i spragnieni mieli do dyspozycji mikołajkową 

kawiarenkę, a osoby dbające o wygląd konsultacje 

z profesjonalną kosmetolożką, panią Joanną Kosior. 

W każdej chwili można było odpocząć w pokoju 

relaksu w atmosferze groty solnej. 

 

 

Natomiast szóstego grudnia każdą klasę 

odwiedziły pełne wdzięku „Mikołajki” i osłodziły 

gorzkie uczniowskie życie cukierkami. 

Przydałoby się więcej takich dni w roku. 

     red. 
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Zesp·ğ redakcyjny: uczniowie klas , 3c, 3b, 2b, 1c oraz goŜcinnie pan Piotr Paluch, pani Mağgorzata Fronczek 

Opieka: nauczyciele języka polskiego oraz nauczyciele informatyki 

 

Źródło zdjęć i grafik wykorzystanych w gazetce: 

https://pixabay.com 

 

Jeżeli lubisz pisać, fotografować, rysować, 

chciałbyś podzielić się ciekawymi informacjami, 

dołącz do zespołu redakcyjnego gazetki  

 VI Liceum Ogólnokształcącego im. Hugona Kołłątaja w Lublinie 

WIEšCI Z SZĎSTKI. 

CZEKAMY WŁAŚNIE NA CIEBIE! 

 

Prześlij materiały na adres:  gazetka@lo6.lublin.eu  

lub zgłoś się do nauczyciela języka polskiego uczącego w Twojej klasie. 
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